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Kraków, 30 września.
Jaklby dla zatarcia przykrego w rażenia jak ie  

pozostaw iły targi w  Hadze miedzy Francja a 
Angiją. rzucił feriand w  Genewie na Zgromadzę 
mu Ligi Narodów hasło utworzenia Stanów  
Zjednoczonych Europy. Podjęcie pi zez p rem je 
nt francuskiego idei zrodzx>ney jeszcze przed 
kilku w iekam i jako utcpja dalekiej przyszłości, 
'WFPu ‘X , idea u th w  żyw ej propagandy Gouden- 
howe C akrgiego, uprawianej w  ostatnich la
tach, nie straciła sw ego charakteru utopii spo- 
NfiJę się w śiód  wJoflków y g ł  z  sympatia 
lotCHł tfefy przemówienia Stresemarma
i May Donataa. Pzefćż ciekawa jednak, że jak* 
kółwłek zehraniie, k tóre wysłuchało w  Oene- 
Wie Piojcktu Brianda, składak)7 się w j łącznie 
z poktjkow , to jednak ząnvter*sowała ich wła- 
Snią tjlk o  gospodarcza s,troiją problemu Pan- 
europy. W łaściwie me jest txf tak dziwmem, — 
gdyż jako politycy zdają sobie oni sprawę z 
tego, że zrealizowanie politycznej Paneuropy 
jest obecnie wobec wzmożonego poczucia na
rodowego mniej możJiWem. niż kiedykolwiek 
przedtem, gdyż żadne z państw  nie zrzeknie 
się ani części swej zazdrośnie strzeżonej su
w erenności na rzecz tworu ponadpaństw owe
go, jakim miałaby być Paneuropa. Natomiast 
zdają sonie ci polityczni mężowie stanu pirze ■ 
cież spraw ę z  tego, jak ogromnie hamuije roz
w ój gospodarczy państw  europejskich podział 
Europy na kulka dziesiątek obszarów' celnych, 
z k to rjch  każdy strzeże swego stosunkowo 
niewielkiego rynku zbytu murem wysokich ceł 
i utrudnień komunikacyjnych. Kontrast tego 
stanu rzeczy z obrazem, jaki przedstaw iają 
Stany Zjeduczoone Ameryki, jest tak rażący i 
oczyw isty, że zrozumiałą jest sym patia odpo
wiedzialnych kierowników losów7 państw  euro
pejskich d 'a projektu, k tó ry  sytuację Europy 
m iałby upodobnić do tak korzystnych warun
ków Stanów Zjednoczonych Ameryki. W  tym 
icierujiiku jednak przemówienie Brianda nie za 
w ierało żadnej konkretnej propozycji a jedyną 
realną myśl rzucił delegat Anglii, proponując, 
aby  państw a europejskie zobow iązały się przez 
dwu tata nie podw yższać sw ych staw ek cel
nych.

W stosunku do dalekosiężnych konsekwemcyj 
stworzenia gospodarczej Parneunopy projekt an 
giefcki jest niezwykle skromny i naw et zreali
zowanie go stanow iłoby jedynie •pierwiszy dro
bny krok na drodze do tej Paneuropy. Ąle już 
ten pierwszy drobny krok napotkał w  opinji eu 
ropejskiej na tyle sprzeciwów, że trudno w ie
rzyć w  Jego realizację. Losy projektowanej już 
poprzednio konwencji, zobowiązującej caton- 
W w Lisi do nienak badania zakazów przywo- 
»  są pcocatajacyin dowodem, na jak znaczny 
upór napotykają próby zapoczątkowania poko 
Ju goapodarczeeo w  Europie. O w k łe  poważ
niejsze oczywiście muszą być przeszkody zre
alizowania znacznie dalej sięgającego hasła go- 
ipodarczed Paneuropy.

Celem, który zxlaj© słę przyświecać propaga* 
lorom Paneuropy, jest utworzenie związku cel- 

europejskich, w. którym nie Ist

niałyby cła międizy posżczególnemi państw am i 
wchodzącemu w  skład tego związku, a który 
odgraniczoiny byłby cłami od państw, pozosta
łych poza tym związkiem. Pierw szą jednak 
przeszkodą zrealizowania takiego związku jest 
jednak Wielka B rytania ze względu na swój 
podwójny charakter — państw a europejskiego, 
a  zarazem kolonialnego- W łączenie do tego 
związku Anglji samej, bez koloruj, jest oczywi
ście nie do pomyślenia. Na pozostawienie zaś 
Anglji poza tym związkiem Oczywiście ona się 
nie zgodzi, gdyż w ten sposób zostałaby od
ciętą od europejskiego rynku zbytu. Dalszą je
szcze poważni tjiszą przeseJcodą jest kw est ja o r
ganizacji takiego związku gdyż oczywiście ko
niecznym byłby jakiś organ, stojący ponad 
poseczegóJnemd państw am i który miałby decy 
dować o tak niezwykle trudnych zadaniach, 
jak ustanawianie staw ek celnych, — przyczem 
interesy poszczególnych państw byłyby z  so
bą przeważnie całkowicie sprzeczne — i roz
dział uzyskanych dochodów między członków 
związku, co byłoby zadań jem niemniej trud- 
fcem. Prztwyciężert&e tycn trudności • jest tak 
nleprawdopodobnem, że realizacja związku ceł 
nego państw7 europejskich nie będzie mogła na
stąpić nie tylko w  latach najbliższych, ale i w  
dość odiegłej przyszłości.

Pozostaje jeszcze n ożJtwość skromniejszego 
ujęcia zadań gospodarczych Paneuropy, a mia
nowicie dążenie do .stopniowego obniżania ceł 
międ zye urope jskuth z przyświecającym  celem 
przyw rócę nią wolnego handlu. I ta droga jed
nak najeżona jest ogromnem! trudnościami, a 
najważniejsza przeszkodą jest nierównomierny 
rozwój gospodarczy państw  europejskich. Te z 
nich, które pozostały w7 tyle, czy to  pod wzglę
dem organizacji produkcji, ozy też bogactwa 
kapitałów, obawiać się muszą, że ohniżenie, a 
tembardziej zniesienie ceł pederw ie podstawy, 
na których obecnie opiera się ich przem ysł, czy 
rolnictwo. i w yda państwa te na łup inwazji 
to,warów innych państw europejskich, korzy
stających z wyż;szej techniki produkcji lub za
sobniejszych w  kapitały. Zauważyć przytem  
należy, że droga ta przedstawia i tę trudność, 
iż z każdego niemal obniżenia ceł któregoś z 
państw  euiropejskiich korzysta łyby  autom aty
cznie na m ocy klauzuli największego uprzywi
lejowania S tany Zjednoczone Ameryki, a tem 
samem udaremnionym postałby cel stw orze
nia Paneuropy. jako zw artego obszaru gospo
darczego, k tó ryby  miał się oprzeć w zrastają-

: ' ód pękania i: ■ ■*-: v

/; doskonały -pp/ys/r; :

cci łiegeimonji Stanów, Zjednoczonych Antę- 
ry k i : *'

Trzeba przyznać, ż« probl^n, przed którymi 
stoi Europa, jest niezwykle ciężki Z jednej b o 7 
wiem strony cozywiiste są ogromne szkody, 
wynikające z  jej rozdrobnienia gospodarczego!
i równie oczywlstean Jest, i*  broń, etoeo vaa* 
przez poszczególne państw a europejskie w  po
staci wznoszenia m urów celnych. Jest jedynie 
paija tywem. k tó ry  w  Js+ocato nzeesy sytuację 
raczej pogarsza. Z drugiej zaś strony każdy aaj 
drobniejszy krok w  kierankiu przerwania błę
dnego koła protekcjonizmu celnego napotyka 
na tak niezwiaJczone przeszkody, że o  Jakfeml 
dobrowoffirem, radytoafaem roawJązaarin całego* 
problemu, jak to  projektują zwoienrócy Paa- 
europy, irie może być nawet mowy.

Trudności te istnieć będą Jeszcze długo ! 
zmniejszą się dopiero w tedy, jeśli idee narodo
w e stracą na swej dominującej obecnSe I Jedy
nie miarodajnej sffle. Być może, pm-yjdzię d* 
tego kiedyś, że myśl o  wyrzeczeniu r ę  e t ę  
śołowem swej suwereirmoścl państwowej *  
rw c z  jakiegoś tworu ponadpaństwowego pKBO- 
stanie w ydaw ać się narodom etrropejsikSni 
sprzeczną z ich godnością. Dziś jednak myśl ta
ka wydaje się im jeszcze absurdalną 1 dlatego 
powoływanie się Stresemanna na aoalogję zje
dnoczenia Niemiec lub W łoch jest z gruntu chy 
błonem. Dr. B. S.

hu Ul!
W i e d e ń ,  29. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Londynu: Mimo podwyższenia sto
py procentowej musiał dziś Bank Angielski 
znów oddać miljon f. szt. złota w sztabach, po 
największej części do Paryża, a w części także 
do Paryża okrądło 0.7 miljona f. #zt. złota. — 
do Niemiec. W czoraj i przedwczoraj jw*yjwsto 

t ł . i yjt- '

Bank Angielski od czasu podwyższenia dyskon 
ta oddał razem 1.7 miljonów f. szt. w złocie 
tak, że zapas złota nie wynosi obecnie więęej 
niż 130 miljonów. „Financial News“ pisze, że 
możliwe jest ponowne powyższenie stopy dy
skontowej w bieżącym tygodniu,

&f . l ■>̂ i/
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ BŁP.
LOUIS MARSHALLA

Wezoraij ogoui. 12-tej w  południe odbyło się W 
pytuaigodze postępow ej p rzy  ul. Podbrzeaie nabo- 
eeajrw o  żałobne za duszę błp. Loulis M arshalla, 
BcŁ^dzone przez członków  Jew ish  Agency. Na n a
bożeństw o przybyły Łiczine rzesze publiczności ży
dow skiej, a w  szczególności członkow ie Agencji, 
Reprezentanci kahału, O rganizacji Sjońsikiej, Join- 
jtu ł  poszczególnych instytucyj i stow arzyszeń. 
(Wśród uroczystego nastro ju  odśpiew ał psalm y ża 
łoim e o raz  E l mole racłtmiun nadkantor p. Sche- 
eh ter p rzy  akom panjam encie chóru tem plow ego i 
o rganów . P rzem ów ienie żałobne w ygłosił rab in  
jftt ScLmeJkes, podnosząc w  gorących i setrdecz 
m d i  słowach wiekopom ne zasług i błp. Mśiishałla 
Hh Żakcaczcnie odśpiew ał chór teaBpłowy „Hati-
h n n --
BK z d b y C iE  NOWYCH NADUŻYĆ W  KRASOW 
EJ $  SKLEJ F A S IE  C m w iC U
* W  foka dalszych dochodzeń o nadużycia w  K a
ri* charycn w Krakowie aresztowały organa 

śłeduZego Tadeusza Gczywaeza (lał 25) 
ih  nrli i1tq m  w Wieliczce, u i z ę d n i k u  Kasy c h o  

tQ4dł W Krakowie. Grzywacz jako likw idator o- 
fraymaoc kao-tŁi od stron, wystawiane przez na- 
tn ła e g o  lekarza Kasy chorych do miejsca klima- 
wjuutego zatrzymywał u siebie, zaś danym o so
kom .polecał przysyłać sobie zaświadczenia, iż 
JWaetoywają na louracji w danej miejscowości, do- 
L. -u miał Grzywacz wysłać należną im kwotę ty- 

zasttiku; gdy odnośne osoby po odoiór za-

W i e d e ń ,  29. 9. PAT. Obchody manifesta
cyjne Heimwehry, urządzane w czterech mia
stach Dolnej Austrji miały przebieg spokojny. 
Odbyły się one w Stockerau, Modlingu, Póch- 
lam  i Zwettl. W  Stockerau przywitał zgroma
dzone oddziały Heimwehry naczelnik Dolnej 
Austrji Buresch i zastępca jego Reither oświad 
czając, że będą współpracować z Heimwehrą 
na rzecz rozwoju Austrji. Następnie wygłosił 
mowę przywódca Heimwehry, który oświad
czył, że nadchodzą dzięki Heimwehrze dla Au 
strji lepsze czasy zwłaszcza, że na czele rządu 
stanęli mężowie świadomi swoich obowiązków 
Schober i Yaugin, a nie małoduszni politycy

partyjni. Przyw ódca Heimwehry Steidle za* 
pewniał w mowie swej o pokojowych tenden- 
cjacn Heimwehry. Odmarsz manifestantów tak! 
w Stockerau, ja s  i w innych miastach odbyt 
się bez przeszkód. Tylko w Modlingen masła 
ła policja wkroczyć przeciw komunistom, któ
rzy usiłowali zakłócić porządek. Jeden z koma 
nistów _ został lekko ranny bagnetem. 20-tu ku. 
munistów zostało aresztowanych. Także i zgraj 
madzenia socjalistyczne miały przebieg zupel-' 
nie spokojny. Na jeduem tylko zgromadzenia' 
usiłował pewien anarchista wywołać awanturę., 
Po wkroczeniu policji i tu przywrócono porzą
dek.

silUu się nie zgłaszały, G rzyw acz w ystaw ia ł- na" 
ich nazw iska asygmaty, likw idując najw yższą ska 
lę zasiłku i pob iera ł z kasy  pieniądze, k tó re  z a 
trzym yw ał d la  siebie.

Grzywacz dla za tarc ia  śladów  niszczył asygna- 
ty, na k tóre pobrał pieniądze, w  tensanr sposób 
postępow ał on z kartkam i od lekarza  naczelne
go i kartkam i, tak  zwanem i k a tastru , z a ś .w  arku- 
szch zestaw ień odnośne nazw isko i  sum y wykire 
ślał, rozdzielając pobraną Kwotę na inne pozycje. 
U stalona dotychczas szkoda w ynosi 420 zł. Grzy- 
w caza odstaw iono do aresztów  sądowych do dy
spozycji sędziego śledczego.

Po dymisji Dra Hermesa
W i e d e ń ,  29. 9. PAT. „Neue Freie P resseJ* 

donosząc o ustąpieniu kierownika delegacji nie 
mieckiej dla przeprowadzenia rokowań handlo
wych z Polską dra Hermesa czyni następującą 
uwagę: Ustąpienie Hermesa nie było niespo
dzianką, ponieważ już od dłuższego czasu istniu 
ły między urzędem spraw zagranicznych i Her 
mesem różnice zzań co do tego, że minister

Hermes jako były minister rolnictwa i przed
stawiciel interesów rolniczych okazywał zb y t  
mało ustępliwości w rokowaniach co do cel. Ze 
strony Polski wskazywano kilkakrotnie na to/  
eż na wypadek istotnie poważnych rokowań 
traktat handlowy mógłby być zaw arty w prze* 
daga niewielu tyguJni.

Rozgoryczenie kolonistów ży
dowskich w Palestynie

W i e d e ń ,  29. 9. PAT W koiespondencji z.
Jerozolimy kreśli „Neue Freie Presse** rozpa.I 
ezliwy stan i nastrój kolonistów żydowskich w I 
Palesatynie. Stracili oni już zaufanie do admi-i 
nistreji angielskiej, zarzucając jej, że rozmyśl;
nie popierała elementy arabskie. Koloniści czu, 
ją się opuszczeni i osaczeni ze wszystkich stron 
przez wrogów. Nie wierzą już w dobrą "wolę! 
rządu angielkiegó, nie wierzą też w komisie
śledczą, która ma przybyć z Londynu,

KOZKŁ/D JAZDY AUTOBUSOWEJ
Ewentualne zmiany zastrzeżone
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List Zydsdo Steline
Rosyjsku gazeta „Dni" ogłasza niezmiernie 

jtiekawy i charakterystyczny list Żyda-bolsze- 
rtrika «k> Stalina, list, k tóry w odpisach obiegł 
Ipudobno całą Nosie i został nadesłany do reda 
fccji Jo  P a,yża . Brzmi on: 
f Towarzyszu Stalinie! Powiadają, że jesteś pan 
wielkim antysemita, a ja jestem maleńkim Ż y -  
dem, wiec myślę, te  zrozuir,iemy siebie dosko- 
ftaale.

Udy miałem lat 16, pobito mnie w  miastecz-
£ ta  to, że spacerowałem w sobotę z laseca 

w  reku. Ody mnie za to pobito, wstąpiłem 
do rusy.skles o sklepiku, kupiłem wieprzowego 
isaała i zacząłem Jeść na ulicy. — Z nieprzyzwy 
jCZajerlia nie czułem sie potem dobrze... A ponie 
waż Jad’em stonnę i wszyscy to widzieb, wiec 
juatuijlnie musiałem uciekać do Kijowa i tani ro 
zesznsm y sie z moim starym  Bogiem żydow

skim . Zaś z Bogiem chrześcijańskim pokłócili 
ihiife ,r,r.isi z Pocrajowskiego monasteru, gdy 
poczeu rropagować pogromy. Z iś  rm honietiń 
skiego Bcga nigdy nie znałem, wiec krótko mó 
wiąc, jestem bezbożnikiem. W stanie bezbożni
ctwu przeżyłem 25 lat, t.J. od tego miasteczko
wego epizodu, aż do chwili, gdy pan zakwate
rował sie w Kremlu. I dzisial, gdy pytam sie
bie, czy Bóg istnieje, to odpowiadam: — A 
gdzie*Ż sie On może znajdować i dlaczego mil
czy, gdy na ziemi takie rzeczy się dzeią?..,

I Oto — 30 lat nie byłem w synagodze, a 
teraz chodzę do synagogi. Zaczał“ n  tam cho
dzić od chwili, gdy cd nasrvchżvd^w  odebru- 
hn w tei części miasta, w której micsjkam  sy- 
Pag -gę. Miał to bvć kluh cłla robo: lików żydo
wskich. ale s.dv *i'e- u-1 aza)Q, że k'ubp tam n- 
m ieśdć ńie można. porąbano sufity i podłogi nu 
ifft-wa. a w ścianach urządzono oborę dla bydła.
I gdy tego dokonały w moich oczach nasze wła 
dze. towarzyszu Stulimei ła. bezbożni? niewie-' 
rżący, poszedłem do domu, ptów'ąc: ,,^vdzi,
musicie szanować siebie, zbierzmy p!eTdądze 
na nową synagogę i ja chodzę do niej. 1 gdy 
chłopcy, irtlaiący 16 lat... pytają mnie ó Boga, 
ja im mów;e: „Czcijcie żydowskiego Boga,
czcijcie chrześcijańskiego, czcijcie mahometan 
skiego Boga, Mażecie w !erzyć, lub nie wierzyć 
lecz prześladowanego Boga trzeba czcić*.

Mam dużo znajomych Rosjan, którzy nie wfe 
rza. którzy do cerkwi nie chodzili ’ duclio- 
wieństwa swego nie szanowali. A teraz chodzą, 
jak ja chodzę do synagogi, dalą na cerkwie 
pieniądze, okazują swoim duchownym szacu
nek... Inaczej być nie może.

A teraz napisze o mnich politycznych prze
konaniach Jakłe mogą być przekonania u ro
botnika żydowskiego. Jeśli on czyta książ.ki i 
gazety? Byłem trochę bundowcem. trochę bol
szewikiem.. Nienawidziłem kapitalistów Ale 
wasz rząd towarzyszu Stalinie, zmusił mnie ża 
łować ich f szanować, Pośród moich znajo
mych jest dużo ludzi wykształconych. Wiem,

że oni wszyscy nienawidzili kupców i kułaków, 
ale teraz to oni ich szanują... Stało się tak dla
tego, że po stronie prześladowanego zawsze 
jest prawda. Kiedy mnie bili za laseczkę w so
botę. prawda była po mojej stronie. A gdy 
rząd zaczął bić tych, którzy mnie bili, to praw
da przeszła na ich stronę. Ody przyszła w 1917 
roku rewolucja, to ja sie ucieszyłem i mówi
łem teraz bedzie triumfować nowa prawda. Ale 
gdy wy wzięliście władzę—naszą radość zmienił 
smutek, bo zaczęliście stw ieidzać prawdę wie
rzących i my bezbożnicy uczuliśmy wstyd, że 
jesteśm y bezbożnikami i uważamy dla siebie za 
hańbę, gdy mieszają nas z wami.

Ody wybuchła w 1917 roku rewolucja, cie
szyłem się, mówiąc: Teraz się umocni nasza 
prawda robotnicza. Lecz przyszła wasza wła
dza i shańbiliście naszą robotniczą prąwde, u- 
czyniliśeie nas robotników ze sprawiedliwych 
winowajcami, a z kapitalistów — przemysłow
ców — fabrykantów — zdjęliście ich winę 1

oni są dzisiaj sprawiedliwymi... — Oto coście 
uczynili-. Oto aa co my was przeklinamy...

W y z całą waszą W. R. P. jesteście wroga
mi Rozumu i wrogami Prawdy. ! powiadam 
wam, że takimi wejdziecie do historii, jako 
wrogowie Praw dy i Rozumu. 1 piszę to do was 
dlatego, żeby do historji weszło także i wiecz
ne przekleństwo dla was i waszej władzy od 
nas robotników socjalistów, nie uznających re- 
ligji...

Chciałbym podpisać ten list i podać swój a- 
dres, żeby wszyscy mogli sprawdzić, że jestem 
Żydem i robotnikiem btzbożnikiem. Ale a; a 
tej przyjemności nie chcę, aby tak samo, lak 
innych moich towarzyszy, zasądzono mnie Jo 
domu wariatów.

I gdy chcecie wiedzieć szczere zdanie, to ja 
wam powiem, ie  Jeżeli kogo trzeba posłać do 
domu warjatów, to właśnie was i waszych po* 
mocników. Dzień, w którym zamkną się za pt**- 
nem wrota domu warjatów, ludzie powinni na
zwać dniem sprawiedliwości. Spodziewam stg, 
ż t  dożyję tego dnia. S tury Żyd.

Panait Istrati przeciw komunistom
Znany komunistyczny poeta rumuński, Pa- 

nai't Istran. k tóry  od dłuższego czasu stale 
przebyw ał zagranicą, przyjechał niedawno do 
Rumunii zwiedził w szystkie ważniejsze ru
muńskie ośrodki przemysłowe, by wejść w 
bliższy kor.takt z trasam i robotniczemi. Pa 
nait Istrati zamierza podjąć próbę w kierunku 
zjednoczenia rumuńskiego ruchu robotniczego, 
rozbitego dziciaj na trzy wzajemnie zwalcza 
jące się organizacje. Obok partii sccjal dem o
kratycznej istnieje w Rumunii partja niezależ
nych sccja/istów, poza tern w czasach osta
tnich dość intensywnie rozwija się w niektó
rych ośrodkach przem ysłowych ruch komuni
styczny, Istrati opracow ał specjalny kwestjo- 
narjusz, który przesłał do wypełnienia w szyst 
kim wybitniejszym przywódcom rumuńskiego 
mchu robotniczego oraz licznym robotnikom. 
W  kwestiom a rnnSżiu tym gapytuje Istrati, czy 
możliwe jest w  Rumunii stworzenie jednolitej 
organizacji robotniczej, jakie są główne postu 
laty rumuńskiej klasy robotniczej- jaki jest sto 
sunek robotników do rządu itp. Na szczególną 
jednak uwagę zasługuje pytauiie co do celowo 
ści ew entualnego wyeliminowania z ruchu ro
botniczego przywódców radykalnej lewicy, tj. 
komunistów. Istrati postawił w swym kwestio 
narjuszu pytanie to z tego względu, że nabrał 
w czasach ostatnich przekonania, iż w łaśnie 
komuniści utrudniają realizacje planu zjednoczę 
nia ? konsolidacji ruchu robotniczego 

Jak już wyżej wspomniano, Panait Istrati do 
niedawna jeszcze głosił, radykalne hasła komu
nistyczne. W czasach ostatnich zaszła jednak 
w stosunku poety do komunizmu zasadnicza . 
zmiana, co przypisać należy doświadczeniom, I

jakich Istrati nabył podczas swej niedawnej po 
dróży po Rosji. Jak podziałała na dotychczaso
wego teoretyka komunizmu prawdziwa rzeczy 
wistość komunistyczna, wynika najlepiej z lato- 
tu, że Istrati natychmiast po swym powrocie 
z Rosji zerwał z propagowanym dotychczas 
przez siebie stuprocentowym marksizmem i wy; 
stąpił z projektem zorganizowania w Rumunjń 
jednolitego stronnictwa robotniczego, które le*' 
galnemi metodami walczyłoby o realizację za
sadniczych postulatów klasy robotniczej. Za
znaczyć się jeszcze godzi,że Panait Istrati byf 
obecny na wielkim procesie przeciwko wywro
towcom komunistycznym, który w tych dniach 
toczył się przed sądem W Tpmeszwarze.

( C—sj.

$ E N Z A C Y J N Y  R E P O R T A Ż .

Słynny amerykański lotnik-akrobątą Bosch* 
meyer, zeskoczywszy z aeroplanu> szybującego! 
na wysokości 3500 m. i unosząc się na syatKM 
chronię zgórą 20 minut nad lotniskiem imienia 
Rooswclta, dostarczył słuchaczom National BrO 
adcasting Association jedynego w swym rodzi 
ju reportażu: setki tysięcy radio-odbioręów,
rozsianych po całym obszarze Stanów Zjecmuu 
czonych, słuchało z zapartym  oddechem g ło il  
t  przestworza, ujawniającego przeżycia człp* 
wieka zawieszonego pomiędzy niebem a rienuą 
Boschmeyer posługiwał się aparatem nad*WJ 
czi/m, umocowanym na piersiach i mówił do nil 
:< rofonu, uwiązanego pod broda, National Brp* 
adcasting Association przejmowało jego s ło m  
i przekazywało je swoim rozgłośniom-

SZAŁOM A9Z.

M/f TKA
P rz e k ła d  M. K anfera

17 (Ciąg dalszy).
W tenczas przyjechał do miasteczka ze Zochlima 

jak ii nilcdy człowiek, przepędził w miasteczku kil
ka dni, zaglądnął do Bethamidraszu, usiłując nawią- 
xać grzmowę z chłopcami. Potem odbyt z Heno- 
Cheoi dłuższy spacer do lasku I opowiadał miu, co 
Sie dzieje w e wielkich miastach, O w alce, o spra
wiedliwość o miłość dla hudzl, i że wszystko cd nas 
zależy. Trzeba tylko chcieć. Pozostaw ił te i  parę 
książek w prostym języku żydowskim. Książeczki 
te  dokonały prawdziwego przewrotu w myślach He- 
noeba. .

Dwie z tych książeczek byty Pereca, a mśanowii- 
cie ..S tre in d "  j ,3óńcie MBczek".

„Streimeł" wypalił w nim, jak żarzący węgiel, o- 
statnią odrobinę w iary, pozostawiając w sercu o- 
tw arta  rauę,H ,3oóęie Milczek" wyhodował w  ie- 
10 sercu coś pow ego, coś, co może u goić tę rauę.

Z tą sama ekstazą i świętą pobożnością, z którą 
w tw zył ongiś w Mesjasza, zaczął w ierzyć w nowe- 
eo Me«qaś*ą, w Mesjasza dla Bońciów.

15 lat Uczył cblopak, a w tym czasie zdemolował 
już jeden świąt i wybudował nowy.

hen  och sitał się rzeaniefiinikiejp, Uczył się u dru
karza Oetzia. Zarabiał już. 25 ruibll na półrocze. — 
W domu uważano to za nieszczęście, że chłopak po
rzuca naukę Tory. Ojciec jak to było jego zwy
czajem, milczał, ale gorszpm od milczenia było Łq, 
że go od tego czasu więcej nje widział. P rzeby
wali razem w jednym pokoju, jadali przy jednym 
stole, ale ojciec g a  nię widział. Ojciec mógł się w 
ten sposób urządzić, że gdy chciał, to gokoś mógł 
nie widzieć. Nigdy aśę do niego nię zw racał ze ża- 
ónem słowem, jakby go nie było w pokoju. A mama 
do wszystkich swoich kłopotów dołączyła jeszcze 
jeden, din w szystkich swych westchnień jeszcze je
dno westchnienie, że icj syn $<tat się-rzemlcślmik-iem. 
W tenczas Ueripch poznał-Bwojre. i

Vi
. ..k  „S Z A  SCHA&ZK.A.

Dwojralu 1 ffenodh poznaW się „tjftcialn.it'1 powne- | 
go plęknśgo popołudnia w sobotę; w ładzie owoco. 
wym u Ity. Było to naprawdę piękne popołudnie w 
miesiącu TamUz.

Słońca świeciło, a  jąbltea i gm zfe i uu 4r»ęw.>«u

się radowały. Agrest był kjż dojrzały, fiłwtoi łasa* 
ęzę zialone, a z  czereśni Już nie było żadnego t to d ś  
Chłopcy mnasiteczka z książkami w  ręku tókcoro* 
wali w  jednej aledl, a dziiewczęta miasteczką W* 
w yprasow anych satynowych sukienkach, t  kw ai- 
kami w ręku, spacerow ały w  drugiej aleji. P rzy  bu
dzie. która sta ła  pod wiełka gruszą, o W o aleje stę 
siew ały zę sobą, a zaw sze przypadek chciał, że tat 
tern miejscu spotykali stię ze sobą chłopcy i dziew , 
częta z obu aJeJi. P rz y  pierwszera spotkaniu nde w y 
mlc-niario ani jednego słówka, tyfloo w ysylatro Ml 
zwiady spojrzenia. P rzy  drugi om spotkaniu jeden 
z chłopców zaczął się śmiać, na po dziew częta gło
śnym wybuchły śmiechem i prędko poleciały swoją 
al-eją. P rzy  trzeciem spotkaniu rzucił jeden ze śmfel 
szych chłopców jakieś słowo, jak naprzylkfad „Czer 
wooe czereśnie spadają z drzew “ , a  znalazła się 
dość śmiała dziewczyna, która dopowiedziała: „Zie
lone jabłka są kwaśno". P rzy  ezw artem  spotka/w* 
'Lelibiiisiz cholewkarz, który, był j n i  PT zez kilka njio. 
sięcy w Lodizl, gdalę sac nauczył, jak trzetba postę
pować z dziewczętami, zatrzymał chiopców i ,,przed 
staw iał" tych, klórzy się jeszcze nie zaiali.

W taki oto sposób Leibisz cholewkarz praedsta- 
,wil Henocha I.lpskćego, a Bwojrę Złotnik przedsia- 
wiła Chana poócgoe&anka, . k tóra już znała chłop
ców. .(C. d,



Kto podlega zabezpieczeniu na wypadek
braku pracy?
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Obowiązująca obecnie w Poisce ustawa o za
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia (z dnia 18 
i7. 1924 r.) nie rozciąga przymusu zabezpiecze
niowego na wszystkich bez wyjątku zatrudnio
nych robotników, lecz przewiduje jedynie okre 
Silone kategorie zakładów pracy, których robo- 
Stnicy podlegają temu zabezpieczeniu. Zgodnie 
z  treścią art. 1. tej ustawy, obowiązkowi za
bezpieczenia na wypadek bezrobocia podlegają 
robotnicy bez różnicy pici, po ukończenia 18 la 
robotnicy bez różnicy plći, po ukończeniu 18 
'lat życia, pozostający w stosunku najmu pracy 
iw przedsiębiorstwach przemysłowych, górni
czych, hutniczych, handlowych, komunikacyj
nych i przewozowych oraz w innych zakładach 
pracy, choćby na zysk nie obliczonych, a pro 
wadzonych w  sposób przemysłowy, o ile przed 
tiebiorstwa te zatrudniają pow yżej 5-ciu robo- 
btikdw .

Nie podlegają obowiązkowi zabezpieczenia 
robotnicy zatrudnieni sezonowo w  poniżej w y
mienionych przedsiębiorstwach, k tóre są czyn
n e  normalnie krócej, niż 6 miesięcy w roku, a 
mianowicie: cukrownie, krochmalnie, syrop- 
miarnie, gorzelnie, suszarnie, fabryki przetw o
ró w  owocowych i w ytw órnie napojów chło
dzących. Również nie podlegają zabezpiecze
niu mewykwaMiKOwarń robotnicy sezonowi. 
Satrcdinierfi p rzy  periodycznych robotach: kole

Kardynalnym prawem obywatela jest jego 
brawo do wolności. Z chwilą gdy obywatel 
kpełoia przestępstwo i toczy się przeciw nie
mu postępowanie k v n e , r ^ ż e  on być przez 
władze tej wolności pozbawjony tymczasowo, 
aż do czasu zapadnięcia wyroku sądowego. 
Mówi się wówczas o areszcie prewencyjnym, 
czyli zapobiegawczym. Procedura rosyjska, o- 
bowiązująca do niedawna w b. Kongresówce, 

dopuszczała stosowanie środka zapobiegaw
czego w najdrobniejszej nawet sprawie, dpcho 
dziki też wówczas do tego, iż np. 20-1 etni chło 
piec, sprawca kradzieży TJ złotych, wędrował 
do aresztu zapobiegawczego, nie mogąc zło
żyć wyznaczonej mu przez sędziego 50 złoto- 
Wej kaucji. Tego rodzaju areszt zapobiegaw- 
iczy był ze stanowiska polityki kryminalnej 
wręcz szkodliwy, .zucał bowiem w naszym 

przykładzie, młodego człowieka w otchłań to  
warzystwa przestępców, a jednocześnie śro

dek ten nie był podyktowany żadncmi objekty 
wnemi racjami, jak obawa ucieczki oskarżo
nego, obawa zatarcia śladów przestępstwa itp. 
fTycft obiektywnych danych nie było, a jednak 
sądy w praktyce w każdej, powtarzamy, naj
drobniejszej nawet sprawie stosowały środek 
zapobiegawczy wobec oskarżonego, m ając na 
uwadze grożącą mu według ustawy za dany 
czyn karę. To stanowisko sądów, stwierdźmy 
to obiektywnie, odpowiadało duchowi ustawy, 
a  jako efekt dawało jedynie zapełnienie wię
zień aręsztantam i oczekującemi przez długie 

miesiące na wymiar sprawiedliwości.
Z dniem 1 lipca rb. to jest z dniem wejścia 

w życie polskiej procedury karnej, sytuacja 
zmieniła się zasadniczo. Nasza Komisja Kody
fikacyjna, jak to słusznie podkreśla adw. Ale
ksander Mogilnicki w Nr. 34 Gazety Sądowej 
W a rsz a w sk ie j z dnia 26 sierpnia br. w a r ty 
kule swym zatytułowanym „Środki zapobiegaw 
cze według K. P. K.“, wychodzi z założeń 
wprost odwrotnych, niż prawodawca rosyjski. 
Według nowej procedury

środki zapobiegawcze stosuje się tylko w y
jątkowo, jeżeli zachodzą okoliczności wy- 

mienione w ustawie,

Pierwszym powodem, który pozwala sędzie

jowych, drogowych, wodnych i melioracyjnych 
o  ile wymienione roboty trw ają normalnie kró 
cej, niż 6 rriestięcy w  roku oraz  o  ile robotnicy 
ci w  ostatnich 12 miesiącach, przed przyjęciem 
do powyższych robó t pozostawali zatrudnieni 
mniej, niż przez 10 tygodni, w  przedsiębior
stwach wymienionych w  art. I ustaw y 

Dzięki takiemu ujęciu spraw y zdarzają się 
wypadki, że  zakład pracy nie zabezpieczył 
swych robotników, pomimo, iż był do tego obo 
wiązany, lub też odwrotnie, zakład pracy, któ 
rego lobotnicy nie są objęci ustawą, zabezpie
czył ich w  Funduszu Bezrobocia, wpłacając za 
nich wkładki zabezpieczeniowe i potrącając z 
zarobków należną od nich część. W  pierwszym 
wypadiKU, po ujawnieniu przez kontrolę uchylę 
nia się od przestrzegania ustaw y, zakład p ra
cy  płaci karę, w  drugim natomiast wypadku 
robotnik zgłaszający się po świadczenia do 
Funduszu Bezrobocia, po utracie pracy, spoty 
ka się z odmową w yp łaty  tych świadczeń, 
gdyż nie miał praw a być zabezpieczonym. 
Otrzymuje on w tedy od zakładu pracy jedynie 
zw rot wpłaconych wkładek. Do czasu więc o- 
czekiwanego znowelizowania ustaw y z dnia 18 
Inpca 1921 r. konieczne jest,, aby pracodawcy 
upewnili się w każdym wypadku, co do obo
wiązku zabezpieczenia swych robotników na 
wypadek braku pracy.

mu śledczemu zastosować areszt jest uzasa
dniona obawa, że oskarżony będzie się

ukrywał.

Weźmy przykład. Jeśli do sędziego śledczego 
zgłosi się osobnik A, i zamelduje, iż przed go
dziną dopuścił się zgwałcenia, sędzia po spra
wdzeniu okoliczności sprawy nie będzie mógł 
zbrodniarza aresztować, gdyż ten ostatni sam 
przyznał się do przestępstwa i brak mu pod
stawy do obawy, iż .oskarżony się ukryje.

Drugi wypadek najczęstszy w praktyce za
chodzi wtedy, gdy istnieje obawa, że oskar-i 
żony będzie

nakłaniał świadków do fałszyw ych zeznań 
lub w inny sposób starał się o usuniecie 

dowodów przestępstwa.

P rzed kilku tygodniami donieśliśmy o niezwykle 
tajemniCzem zniknięciu syna litera ta  polskiego Sta 
n is Ja w a Szpotańskiego, którego odszukaniem zająJ 
się znany jasnowidz polski p. Ossowiedki. Sprawa 
ta  nabrała wielkiego Tozgtosu nietylko w  kraju, 
lecz również i zagranicą. W  piśmie em igrantów 
rosyjskich , WozrożdienJe**, wycbodzącem w  P ary 
żu, znajdujemy następujące wspomnienia osobiste 
L. Lubiniów a o polskim jasnowidzu Stefanie Osso- 
wleckitn:

— O p. Stefanie Ossowi eckim piszą obecnie bar
dzo wiele. Osobą jego zajmuje się niemaJ cała pra 
sa europejska. W związku z tajem neizą sprawą zni 
knięda syaa pisarza p. Szpotaóskiego, ziwrócono 
nań uwagę, jako na jednego z największych jasno 
widzów w  Europie. W dziedzinie jasnowidztwa nie 
brak sceptyków. Mimo to byłem świadkiem, lak 
podczas seansu p. Ossowiecklego najzagorzalsi prze 
ciwiricy w iedzy tajemnej przejmowali się jego do 
świadczeniamd 1 pozbywali się swego sceptycyzmu.

Stefana Osowiecklego znalem jeszcze przed wol
ną. Spotykałem go często w  Petersburgu, w domu 
moich rodziców g  po rewolucji w  Warszawie.

władny zastosować areszt zapobiegawczy * 
uwagi na możliwość dalszych szkodliwych dl« 
wymiaru sprawiedliwości machinacyj ze stro
ny oskarżonego. W obu wskazanych przez nas

wypadkach sąd musi ustalić ściśle istnienie 
objektywnych danych, wskazujących oądź na 
zamiar ukrycia się przez oskarżonego, bądź 
też na jego występne machinacje. Pod rządem 
więc nowej procedury karnej sędzia, któryby 
nakazał areszt prewencyjny tylko ze względu 
na grożącą oskarżonemu karę, bez ustalenia o- 
bjektywnych danych, o których mówiliśmy wyj 
źej, naraziłby się sam, jak słusznie zaznacza 
współtwórca nowej procedury adw. Mogilnicki 
na odpowiedzialność dyscyplinarną, a może 
karną za bezprawne pozbawienie wolności.

Te same zasady, które obow i^ują sąd przy, 
stosowaniu aresztu działają j przy żądaniu

kaucji lub poręczenia.

Kaucja i poręczenie nie są w nowej ustawie sa- 
modzielnemi środkami zapobiegawczemu Są to 
środki pomocnicze, które wolno zastosowaS 

tylko wtedy, gdy podstawa aresztowania jest 
już ustalona, lecz zachodzi możliwość odstą
pienia od aresztu i zastosowania środka łago
dniejszego.

Jest jednakże pewien wyłom, zresztą pozor
ny, w prawidłach powyższych. Wyłom ten u  
stanawia art. 187 nowej procedury, artokul 
wprowadzony do projektu Komisji Kodynkan 
cyinej przez Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Artykuł ten daje prawo sądowi

zakazania oskarżonemu wydalania sie z m iel- 
sca stałego zamieszkania albo oadania go pod 

dozór policji.
i to wszystko w wypadkacn, gdy sąd uzna po
trzebę zastosowania środka zapobiegawczego. 
Ten wyłom w zasadach stosowania prewen

cji i ograniczenia jej do wypadków wyjątko
wych jest w gruncie rzeczy pozorny. Wyobraź 
m y sobie, iż obywatel, którego sąd poddał pod 
dozór policji nie chce sję rygorom tego dozo
ru poddać. „Sąd władny jest wówczas, mówi u 
stawa, zastosować skuteczniejszy środek ząpp-' 
biegawczy**. A tym  skuteczniejszym środkiem 
prewencyjnym może być kau»ja lub poręcze
nie, które stosować wolno wtedy, gdy istnieje 
podstawa do aresztowania, a jak z uwag po* 
wyższych wiemy, areszt może mieć miejsce 
tylko w wypadku zaistnienia określonych da
nych objektywnych. A więc wolność obywatelu 
ska przez przepis art. 187 ograniczona nie zo
stała.

Reasumując uwagi powyższe należy dojść 
do wniosku, iż Komisja Kodyiikacyjna ujęła 

problemat aresztu zapobiegawczego w sposób 
nowoczesny i gwarantujący z jednej strony wol

W rołfiu 1920 1 1921 Ossowiedki byl przedstawi
cielem Czrwomego, Krzyża przy misji rosyjskiego 
Czerwongo Krzyża w  Poisce. Na czele tej intyttt- 
oji stała moja matika. Ossowdećki przez dłuższy 
czas przebyw ał w  Rosji i w Jada językiem rosyj
skim.

W W arszaw ie spotykałem się z nim niemal co 
tydizień na zebraniach tow arzystw a Czerwonego 
Krzyża. Mam pTzed oczym a jego m asywną positać 
jego czerw one policzki i dobroduszny w yraz tw a
rzy .

Ossowieckii cieszył się wśród przyjaciół ogromną 
sym patią i między imnemd wsławił się również fe- 
nomemalmem roztargnieniem. Jedna z warszawianek 
w yraziła się nawet, że nigdy nie chciałaby wyjść 
za mąż za Ossowieckiege, gdyż nie ulega wątpli
wości. że zapomniałby datę ślubu.

Ossowiecki cieszył suę wówczas ogromną popular 
nośdą. Znała go dosłownie cała Warszawa, nie w y  
taczając sfer oficjalnych, które spotykały stę wdw 
czas w domu iego siostry p. Jacyny, żony znanego 
generała, Lecz przedewszystkiem Oseowiedci weta

Areszt z® p© biegawczy
w świetle newei procedury karrei

leśli np. komunista, przy którym znaleziono 
jakiet bibuły agitacyjnej usiłował przy aresz- ność obywatelską, z d rug ie j zaś doniosły inte;
owaniu przekupić policjanta, wówczas sąd jest i es wymiaru sprawiedliwości. K. KI.

Człowiek, który wszystko wie
Fenomenalne zdolności polskiego jasnowidza
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«i* lako zdumiewający jasnowidz, 
jto j l a ió zdei podągaiącem  było w nim to, że zdol- 

mgBŁ przenuittiiŁia w sprawy zaświatowe łączyła sio 
:Jf M̂_.i j  niespotykaną u ;nnych ludzi dobroduszno- 
w  ^  ' -  fonom en tltietn rozitargniieniem i dobrem ser-

*Ź*L.r> był powszeabnie wypadek, gdy Ossowie- 
ojf L rp o jta t pewnego ra.zu w klubie jednego ze swyen 
ptzyijacaói i poradzi! mu, by natychmiast udał się 
i i  iotm . i  zaw ezw ał lekarza. Ów przyjaciel Osso- 

. [Wliecfciego, czujący się przedtem  wspaniale, wrócił 
4p cwpm, rozcboiow al się ciężko i po dwiuch dniach

jyim razem, wchodząc na górę po stopniach Ho 
Europejskiego, Ossowieaki rzek? do swego 

lego, wskazując na przechodzącego iegomo-

To dziwne, i e  ten człowiek jeszcze żyje, wi 
przecież, że to już trup...

1 Iteotnośó ów jak się później okazało, członek je 
z misyi dyplomatycznych, zmarł w kilka chwil 

•otom  w  srwym pokoju hotelowym wskutek udaru 
'toaca.
' OssowdedkS wyjaśwl później, że na schodach wt 
we UJ go już leżącego na Katafalku.

Opowiadano o nim również imne ciekawe bis tor yj 
|fc Pewnego raziu O&sowiecki jadł obiad w  Bristolu 
* pewną damą. Nagle rzekł:
. — Pani w  tej obwili myśli o p. I I

Zdziwiona dam a potwierdziła skinieniem głowy.
— Ów pan wkłada obecnie nowy garnitur i wy 

.biera się dc pani... — ciągnął dalej jasnowidz.
A po kilku minutach Os&owiecki dodał:
— Om już przyjechał* za chwile otw orzą się 

a z w  I oin wejdzie do lokalu.
Rzeczyw iście w iej samej chwili otw arły się 

draw ł restauracji i jegomość, o którym  myślała da
ma, siedząca w raz z Ossowieckim przy stoliku, 
wszedł na salę. »

lanym m zem , gdy Ossowieoki był w naszem to 
w arzystw ie poprosiliśmy go, by pokazał nas sw e 
zdolności jasnowidza. Ossowieoki zgodził się nie
zbyt chętnie. Zapakowaliśmy w  pa.pl er banknot 
dolarowy ! włożyliśmy go do koperty, poczerni' 
szczelnie ja zalepiliśmy. Ossowieoki wziął kopertę

do ręka 1 począł nerwowym krokiem przechadzać 
się po pokoju macając kopertę palcami. Ręce trzy  
mał przy tern za sobą. Jednocześnie mówił o spra
wach pobocznych, żartow ał, śmiał się, iakgdyby eks 
peryment wcale go nie dotyczył. Nagie przymkoąw 
szy oczy, rzekł:

— To, co zmaguanje się w tej kopercie, było już w  
wielu, bardzo wieiu rękach.

Ludzie, którzy posiadalli ten przedmiot, mieszka 
ją stąd bardzo daleko.

Po kilku minusach dodał:
— Jest to kaw ałek papieru, zielonego koloru. Wi 

dzę na nim jakiegoś ogolonego mężczyznę. Ach, 
ta*, to  przeoież o d a r ł  .

I po kalwu minutach, podał naw et rok emisji.
Innym razem  byłem obecny podczas doświad-* 

czed Oesowieckiego w  bardzo licznem towarzy- 
sttwie. Między śrmemi obecny był również poseł 
franuiiski Prą/łlon. Poseł Prallcn napisał coś na k a rt 
ce, którą zapieczętował i w ręczył Osscwieckiemu. 
Jasnowidz myślał bardzo długo i był zdenerwowa 
ny. Czoło jego zrosiły narwet krople potu.

— To jest strasznie trudne — rzeki w reszcie. — 
Nic nie rozumiem. Nie znam tych znaków.

Zastanawiał sic przeszło pól godz-ny. W reszcie
oświadczył:

— To słowo napisane jest w greckim języku. Nie 
wiem, co ono oznacza. Lecz mogę je napisać.

W ziął kaw ałek papieru i napisał to, co widział. 
Okazało się, że było to słowo, jakie wypisał na 
kartce PraCłon. Na nasze pytania na tem at, co on 
czułe w chwili odgadywania cudzych myśli i ukiry 
tych znaków Osisowieciki odparł w sposób niezbyt 
jasny, i odniosłem wrażenie, że on sam nie zdaje so 
bie dokładnie spraw y z tego, co się z nim dzieje 
podczas seansu.

Słyszałem , że obecnie do Ossowieckiego zwraca 
ją się różne osoby z -różnemu propozycjami. Jedni 
prosizą o odnalezienie zgubionego męża, inni doma
gają się potw ierdzenia, ozy zdradza ich żona itd. 
By móc odpowiedzieć na te wszystkie pytania, Osso 
wiecki przyjął nawet podohno specjalnego sekreta
rza. Lecz podobnie, jak dawniej, tak samo i te raz  
nie ciągnie żadnych matenjaJmycn Korzyści ze 
swych nactpizyTodzomych zdolności.

Zwierciadło charakteru
Nos, jako środkowy punkt ludzkiego oblicza, 

zawsze był przedmiotem szczególnej uwagi, 
gdyż nos właśnie nadaje twarzy wyraz indy
widualny. Nic nie zniekształca tak oblicza lu
dzkiego, iak utrata nosa, to też w danych cza
sach zwycięzcy odcinali swym ofiarom nosy, 
aby ich pozbawić wszelkiej radości życia. N aj
lepszym środkiem pozbawienia kobiet piękno
ści jest obcięcie im nosa, dlatego też w daw
nych czasach dokonywano tej operacji na niepo 
, prawnych prostytutkach. Natomiast kobiety 
cnotliwe same się nieraz pozbawiały tej ozdo
by. by ujść przed żądza zdobywcy. Przysłowia 
ludowe pieraz m ają za przedmiot nos. Są też 
specjalne wyrażenia, jak naprzykład: „on rna 
dobrego nosa", „wszędzie musi nos swój wet
knąć", itp.

Jeżeli przypatrujem y się czyjemuś nosowi, to 
Przedewszysikiem rzuca się nam w oczy jego 
rozmiar. Można śmiało twierdzić, że nie było 
Jeszcze wybitnego człowieka o małym nosie.

Jest także rzeczą stwierdzoną, ie  w świecie 
żwierzęcyin z rozwojem gatunku następuje i ro 
zwój nosa. U wszystkich ssaków aż do małpy 
nos jest bardziej szeroki niż długi, u małpy 
szerokość i długość nosa są prawie jednakowe 
i dopiero u człowieka długość nosa zaczyna 
przewyższać jego szerokość. Żadne zwierzę nie 
posiada nosa wystającego i kościstego.

Jest to właśnie charakterystyczna oznaka 
człowieka kulturalnego.

Duży nos bywa często charakterystyczną ce
chą ludzi, którzy ptagną się wybić ponad swoją 
swoją sferę, pragną coś znaczyć i zdziałać. Są 
to głowy mądre i myślące, mające zdolności or 
ganizatorskie w polityce, wojskowości, prze

myśle i związkach społecznych. Ijn bardziej 
jest nos wystający i ostry, orli, tem bardziej 
człowiek traci charakter dziecięcy.

Człowiek obdarzony dużym nosem, może 
być także zimnym, brutalnym o oschłem seren. 
Jeżeli człowiek inteligentny ma nos duży, robi 
wrażenie natięta, aroganta i bezczelnego, szcze 
gólnie Jeżeli cos nie ma szlachetnej formy.

Duży i szeroki nos zdradza silną wolę, siłę j 
fizyczną i wielką odporność. Natomiast nos ma

ły wskazuje zawsze na pewną infantylność, 
szczególnie jeżeli jest stosunkowo szeroki i za 
darty. Nos taki wskazuje, że dominują instyn
kty pierwotne. Tego rodzaju nosy m ają plemiu 
na prymitywne, murzyni, u których nozdrza są 
szerokie a dziurki widoczne. Są one oznaką, że 
życie fizyczne dominuje nad duchowem, zmys
łowość wyraźnie występuje na jaw. Ludzie o 
małych nosach są nie pewni siebie i często nie
spokojni. Zazwyczaj nosom takim towarzyszą 
niewyraziste i rozlane rysy  twarzy, będące ce
chą ludzi ograniczonych. Szeroki, krótki 
grzbiet nosa zdradza człowieka poziomego o 
niskich instynktach, podczas gdy nos wąski 
przemawia raczej za człowiekiem subtelnym f 
estetą a nawet artystą.

Nos o grzbiecie szerokim znajdujemy n a tw s 
rzach ludzi zajmujących się zawodami prak- 
tycznemi a przedewszystkiem chłopów, robotni 
ków, przemysłowców i wodzów, podczas gdy 
nos o wązfcim grzbiecie charakterystycznym  
jest dla uczonych i kobiet z arystokracji.

Podczas gdy nos tak zwauy rzymski jest wy  
razem siły, nos grecki wskazuje na upodobania 
estetyczne na uczuciowość i umiarkowanie, na 
jasność sądu i obiektywizm. Jeżeli nos greckf 
jest w dodatku długi, oznacza wielką cierpli
wość, niezbędną przy wszelkich pracach nau* 
howych. Dlatego znajdujemy nosy takie prze
ważnie wśród uczonych i badaczy. Jeżeli nos 
jest zaarzywiony w części dolnej, wskazuje na 
m aterjalistyczny sposób myślenia, chciwość I 
skąpstwo. Natomiast długi i cienki nos Jest Os 
znaką ludzi żądnych uauki, krytyków f p sy d »  
logów. Lecz jeżeli taki długi spitezasty nos 
znajduje się na twarzy pospolitej, znamionuje 
ciekawość i chęć krytykowania, człowieka st» 
chego i zimnego, często pedanta, człowieka bek 
uczuć, lecz z zaśniedziałem! teoretyczne tai za
sadam i

Jeżeli natomiast nos jest Spiczasty, mały I 
zapadły znamionuje małostkowość. Nosy 
spotykamy wśród kobiet sfer niższych 
cych zamiłowanie do płotek i obmowy. Nocy m 
kie cechują ludzi pozbawionych charakter*.

Elektryczny totalizator
Elektryczność wkracza we wszysfflde dzie

dziny życia, nic więc dziwnego, że w krainie 
sportu, jaką jest Anglja, pomyślano o zastosowa 
nin elektryczności i na tem polu również. Jak 
wiadomo, w kraju tym, przodującym w kultu
rze rasy końskiej, nie znano do niedawna gry 
w totalizatora, z chwilą wszelako wprowadze
nia niebezpiecznej tej zabawki, rujnującej kie
szenie niepowołanych nadewszystko, uczynio
no to w sposób ultra-nowoczesny, stosując i tup
taj elektryfikację.

Praca rąk i głów ludzkich zastąpiona zosta
ła przez prąd elektryczny, poruszający całą od 
powiednią maszynerie. Dźwignie wprawia w 
ruch szereg mechanizmów, dzięki którym tota
lizator elektryczny ogłasza z niezawodną do
kładnością, zdumiewającą precyzją, a nadew
szystko z błyskawiczną szybkością, wysokość 
stawek oraz przypadającą na każdą stawkę wy 
sokość wygranej. Największą zaletą elektrycz
nego totalizatora jest absolutna niemożliwość 
urządzania t. zw. „trucków". Elektryczny tota
lizator nie może się mylić, wszystkim wiec, 
którzy obstawili poszczególne konie, pozosta
je Jedynie rzucić okiem na zawieszoną momen
talnie po skończonym wyśaigu wielką tablice, 
aby poznać najściślej prawdziwy wynik każde
go biegu i przypadającą wygraną.

Regulamin wyścigowy angielski ustala, że 
dla sprawdzenia wagi konia wygrywającego i 
jego jeźdźca potrzeba conajmniej pięciu minut, 
dalsze trzy  minuty do stwierdzenia, źe wszy* 
stko odbyło się prawidłowo i wygłoszenia słyn
nego „Al rlght“. P rzy  świeżo wprowadzonym 
t alizato zt elektr/cznym  noszącym skróconą 
nazwę „Tote", wyniki biegu ogłaszane są w pa

rę sekund po owem „Al r ig h f  i to z ptccytlę
matematyczną. Na 243 biegi, przy których *- 
Pa rat ten już funkcjonował. Jedynie w  dwóch 
wypadkach nastąpiło ti zyminutowc opóźnieni*
ogłoszenia wysokości wypłat, spowodowane j*- 
kąś przeszkodą w prawidłowem funkcjonowa
niu aparatu. Zazwyczaj publiczność, która przy 
innych urządzeniach tworzy długie ogony w »■ 
czekiwaniu wypłat przy okienkach totalizatora, 
załatwiana jest w ciągu siedmiu minut cortad- 
wyżej, dzięki czemu głównie zdobył sobie to
talizator elektryczny, ów popularny już w An
glii ,,Tote", powszechną sympatię. Nid usta
lono tylko, czy „Tote", jako totalizator pań
stwowy zdołał wyplenić skutecznie prywatne 
bookmakerstwo, czy też może ułatwia on tylk« 
sprawniejsze i mniej oszukańcze Jego funkcjo* 
nowanie. Anglicy są wszak narodem, którego 
zmysł sportsmeński ujawnia się nadewszystke 
w umiłowaniu najprzeróżniejszego rodzaju za
kładów, a gdzież większa możność czynienn* 
zadość temu umiłowaniu, jeżeli nie na wszelkich 
odmian wyścigach. Dlatego też znalazł tak ry
chłe i chętne zastosowanie zalegalizowany to
talizator elektryczny, bodaj ułatwiający tylko 
i popierający temsamem bookmakerstwo pry
watne, stanowiące na angielskich Tpolach wyści
gowych ogrorrfny i zyskowny proceder. R.C.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik br.
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i Drtal Srcrtcwy ;,Ncwego Dziennika**
5 F c ł  recfakcią Era (Henryka Lesera

Z zydowLkleJ Rady Wychowania 
Fizycznego Rzp. Pol.

1) Przerwa w agendach ŻRWF skutkiem te
ry i wakacyjnych i pobytu zagranicą prezesa E- 
gzekutywy Dra Lesera skończyła się. Obec
nie przystępuje Egzekutywa ŻRWF. do wzmo- 
iŻonej intenzywnej pracy i prosi wszystkie to
warzystwa, uraz działaczy, o stały koniaki, po
rozumienie, inicjatyw? i regulatuą działalność 
W myśl wytycznycn ŻRWF.
; 2) Prosimy wszystkie Żyd. Tow. O mn. Spor 
Iłowe w Polsce o uwi idomienie nas (ul. Ger
trudy Ut). e ty  t ilu zawodników i zawodniczek 
jbrato udział w obozach letnich Okr. Urzędów 
Wych. Fiz. i Ośrodków WF>, gdzie i w Jakim 
czasie, oraz zapodani? nazwisk i dyplomów 
Kandydatów z ukończonych kursów.
| 3) Prosimy wszystkie towarzystwa i zainte
resowanych sportowców żydowskich aoy we 
własnym interesie jaknaJgremjalniej zgłaszali 
uczestników na kursy instruktorskie jesienne 
Okr. Urz. 1 Ośrodków WE. W  wypadkach od
mowy przyjęcia służymy nasza pomocą i in
terwencją.

Zawiadamiamy, iż wobee powiększenia l.oz- 
fcy miejsc na kursie męsKim w Centralnym In
stytucie Wychowania fizycznego na Bielanach 
W Warszawie przyjmowane są dalsze zglosze- 
ni« kandydatów do dnia 5, tC. br. Podania na
leży składać w myśi naszych poprzedti'vn ko? 
munikatów do Wydz. Wych. Fiz. w Minister- 

Jttwie Oświaty-
' 0) Prosimy wszystkich kandydatów i kandy
datki. którzy Zgłosili poduiia o p rzyk re  do 
Cuntralnerra mstjintu Wych. Fiz. w  Y/arsza- 
w.e. lub do Studiów Wych. Fiz. w innych mia
stach, o uwiadomienie nas o tem, abyśmy mo- 
kdi interweniować jeszcze przed definitywnem 
załatwieniem, w kierunku uwzgleduieuia podań 
*Po otrzymaniu odpowiedzi pozytywnej czy ne
gatywnej prositwy lównież trutową nam z-ko
munikować

0  Zawiadamiamy zainteresowanych nauczy 
eieli dyplomowanych wychowania fizycznego, 
tt są natyohiHjąsf do objęcia posady w  Gimna
zjum Koedukacyjnem Zyd, Związku Szkolnego 
w Kolo, oraz w Gimnazjum KoeduKacyinem Tq 
warz, Szkoły Średniej dla młodzieży w„ m. w  
Międryrzeczu oodlaskim, dokąd należy bez&u- 
Śrtdnio się zwrócić z odpowlednierrd podań ar 
mi przy załączeniu dowodów swyęto kwalifi- 
kaoyJ. Nadto komunikujemy, iż swego czasu 
.wróciły się do nas towarzystwa żydowskie 
snortowe: Hąsmonea w Równem, Mai kabi w 
Sosnowcu, Makkąbi w Chrzanowie, Makkapi w 
fu  wałkach, Gimnazjum Tarbut w Piisku, Rai 
Kochba w Wieruszowie, Żyd. >qw Uimn, Sdoł
Iow. we Wieluniu, Samson w l amowie z pros- 
oą o zapqdanie kwalifikowanych nauczycieli, in 
struktorów i trenerów gimnastycznych i ^por
towych, cośmy też uczynili. Nie jest atoli wy- 
Wuęzonem, że w tych ośrodkach jeszcze ‘gdzie
niegdzie wakują posady odnośne i chętnie na 
tyczenie zaintęrssowaryoh służymy i tu pomo
cą w ńawiazariu kontaktu i zawarciu kontra
ktu.

7) Prq»irny wszystkie dyrekcje szkól żydów  
Skioh, do których wysłaliśmy naszą ąnkietę 
szkolną, a Które takowei nam jeszcze nie na
desłały, «.by, natychmiast je wypełniły i nani 

. djdręczyły, nadto te szkoły żydowskie, którę 
może ankiety z braku adresu, czy winy poczty 
nie otrzymały, aby jej od nas zażądały. Prosi
my nadto wszystkie szkoły żydowskie i ich 
Centralne Organizacje w Warszawie i Łodzi, 
aby zechciały nam nadesłać swe życzenia, pro 
Jekiy i wnioski referatowe, organizacyjne, po
stulatowe i techniczne, odnośnie do zwołać się 
mającego przez nas Zjazdu przedstawicieli szkół 
*— n,  Pntccp w  «snrawie wvehow aiłia

fizycznego w szkołach żydowskich. Nadmierna 
my, iż Zjazd ten pragniemy jeszcze zwołać w 
jesieni, możliwie Jaknajrycnlej, i zapoznać s.ę 
z materiałem życzeń zainteresowanych czynni 
ków szkolnych. Przygoiuwania do tego Zjazdu 
rozpoczynamy w tych dniach po porozumieniu 
się i skonferowaniu sprawy z Centralami szkół 
żydowskich.

8) Prosimy wszystkich zainteresowanych spra 
wą wychowania ł. ocznego Żydów *e -rzy i y. 
dowskich w Polsce, oraz organizacje centralne 
okręgowe i .lokalne TOZ-u, o zgłoszenie się do 
nas z życzeniami, projektami i wnioskami refe- 
ratowemi, organizacyjnemi, postulatowemi i te- 
chnicznemi odnośnie, do zwołać się mającego 
przez nas Zjazdu lekarzy, żydowskich w Pol
sce w sprawie wycnowania fizycznego Żydów, 
Zjazd ten pragniemy również zwołać z końcem 
Jesieni br. i pragniemy zapoznać się z materia
łem' faktycznym i personalnym zainteresowa- 
nych członKóy. Nadmieniamy, iż dążen!em na- 
szem Jest zaprowadzić we wszystkich żydow
skich szkołach i towarzystwach glrrinastyczno- 
sporiowych stała ppiękę lekarską fachowo spor 
tową i że sprav/a ta z biegiem czasu rozwin'e 
się, dając wielu lekarzom materialne docho
dy. Ponadto chodzi nam o naukowe i zdrowot
ne ujęcie ram, zakresu i metod wychowania fi
zycznego wśród Żydów, celem sprowadzenia 
gó na racjonalne koryto społecznej produktyw
ności.

9) Polecamy wszystkim towarzystwom wzię

cie grem ialnego udziału w  m ityngu jubileaszfr 
wym lekkoatletycznym  M aksab. krakowskiej, 
urządzanym  w  dniach 28 i 29 września br„ «  
będących próbą sił do p ,z y sz łv e h  żydowskie* 
m istrzostw  lekk oatletycznych  w Polsce.

li'- Fgzakutywa ŻRWi"'. ozprozn e przyguy 
fowama do organizacji mistr.-',stw żydowskimi 
poszczególnych gałęzi sportowych j e s z c z e *  

jesień* br. Pragniemy atoli zademonstrować 
przed społeczeństwem już pewien poważny pw- 
ziom pracy i rezultaty wynikowe, oraż maso
we tejże. Dlatego wzywamy wszystkie Toww  
rzystwa żydowskie, aby rozpoczęły inteiu/yw  
ną pracę sportową w pielęgnowanych orzez sfe 
bie dziedzinach celem należytego przygołuw* 
nia swego materjału zawodniczego do pierw- 
szych oficjalnych konkurency, mistrzowsKica 
żydowskiego sportu w Polsce. Planujemy W** - . 
dzenie mistrzostw piłkarskich, clężkoatletyc** 
nych, bokserskich, pingpongowych, łyżwiar
skich, narciarskich,1 lekkoatletycznych, ptywso 
kich, teiinisowych, gimnastycznych, kolarskidi 
tGi owych i szosowych, etc.

11) Prosimy wszysik-e Żydowskie Towarzy
stwa Sportowo-Gimnastycznę, aby w uwzglę
dnieniu olbrzymiego zak-esu pracy naszej E- 
gzekutywy i wielkich korzyści, jakie on i przy. 
nieść muże całej młodzieży żydowskimi, p?- 

parły moralnie i materialnie n^sze usiFow'n u, 
uzupełniły swe zgłoszenia do ŻRWF., nadesła
ły dodatkowo wpisowe i stosowały się W fntb- 
resfe sprawy do wszelkich rad, wskażowejk I 
zleceń n aszy ch , ceiem sprowadzenia akcji Wy
chowania fizycznego Żydów w Police ne tory 
racjonalne, metodyczne i celowe. v

Ze orfu dolskiego
FREIWALDÓWNA (Makkabl, k ra  Ków) używ ała 

w Królewskiej Hucie, na meczu bkhu apetycznym  
Kraków—Górny ŚląsA rekord stan o w y  i przyspo
rzyła swemu teamowi olbrzymia ilość punktów. — 
FjreiWaldówTia sta rtow ała w  skuku w 2aj (I miej
sce), w wyż (III.), w  ‘bie^iu 60 m. (l.ł; w biegu 80 m. 
z metkami (I.), w  rzutach dyskiem, ttiilą I oszcze
pem (III.) radio  w w 2-ch sztafetach. Niestety, Kra.- 
ków mimo tego olbrzymiego wysiłku naszej zawo

dniczki przegra! mecz z powodu nielaw itina s ę  Ja
snej. Lenki i Czerskiej z Cracovii, ora* Bieleckiej A 
Wttiiy, co grozi ty me edys kwalifikacją przez K T>Z 
LA. — W meczu powyższym zdobył łówcież pold" 
finger z Makkabi III. nileiscf w :ble®;u na W t artr,- 

KT 29, żydowski klub temnlsoWy w W araraw ^ , 
zdobył na ęzwórmeczu tennłsowym stolicy 1. m itl- 
sce, a) AZS, 3) Legja, 4) Warszawiamk^

% i a c o i r o ś ( l  t r e l o w e
MAKS STOLAROW, rrastrz tenniaowy Polski 

zwyciężył na turnieju w Smokowcu Dra Łupu, Dy-. 
lego rptetrza Riumunil. Lmpu jest Żydem. Nadto po
kona! Stólarow Scbaftera, wegl a to l Metizldwl, raj- 
lepszemu w raz ? Janom Kożeluchem tcnntsitoie P ra  
gi. Bracia Stolarowde dosjili w grze podwójne! do 
półfinału.

NA IGRZYSKA HIPPICZNI! DO NŁW IORKU
,wyieedia -16' p ażdsJe .n lu  team  pofeki- W składzie;- 
Szosland, Ozow^ki, Sta-znowski i Z gorzeU r 12 
końmi. Ekipa pujbka dążyć będzie do zdobycia po
r a ł  trzęęi , puharu narodów".

t  ŁfLFOL 10-Iecia PZPN-U ooroczeny został ao 
19?0: r, amnestia ukaranych graczy mą być zreali
zowana już z końcem listopada b r.

MECZ POLSKA— AlISTRJA o puhai Srcdk. Eu
ropy odbęczie »lę w Giacu.. Tcam poJski jedzu z 
przesem PZPN u, gen. Itoucza ÓgdowaJum. Sędzio
w ać będzie Fubr*.

PO WIELKIM SUKCESIE PETKIEWICZA w P«J
ryża, stanów  ał on wraz z K ostrzew om  i Sikor
skim w Pradze. Petkiewłc* we hyl atoli dyspono
wany i przegrał poraź dropi do Koacyaka, swego- 
pogromcy w W arszawie, w Dieigu na 3 klin. N*tO" 
miast Kostrzew siki 1 Sikcrsk-i razyskali piękne ZWT- 
ęięęrwa w bięgu na 400 m. z płoikami 1 w akrku vt 
dal. Porażka Pętklewdczn dala prasie nasze} aslun?^ 
do ostrej kryt ykf tego ten om en a polskiego.' 
szurijp! Pd śkoro NurmJ modę przegrać do PeikiewP  
cza, to Petkiewicz modę przegrać do Koscyaka, 
który okazuje »i* nowa gwis zda dtogodystawupS'* o 
klasie światowej, Nurmi, pćtbóg Dieżni bohateż na- 
redowy Fituland J. w iąścicięl pona»Jkd za życ ią  pr«ą 
grał jud kiłkakrotoie w swej karierze, a Petkiewłc* 
doDiero ostatnio w 'kilku meczach udowodnił swą. 
w artość i klasę. iVioże on mieć I dojr słabszy Tes# 
tyiCko człowieJjem.

Rosnrefftoici zegranksne
WĘGRY—AUSTRJA, męcz pływacki, zakonczyi 

się we Wiedniu zwycięstwem W ęgrów 43:33 pkit.
Ną JUCH zwycięży! pc ra^ 1 I-ty  na turnieju ten- 

riisoWym. zawodowców niemieckloh.
TILLEN zdobył pbraz 7-my niistorzoslwo tenni- 

sowe A m eryki Asy frareuekie me s ta lo w a ły .
PRZESZŁO 7 MILJONÓY' LEIlkKOATKETDM' ua- 

ledy do am ęrykańsk. Zw. Lek^oa‘1.
7Z MIL JONO W RUBLI pr; eznaczył rżad sowie- 

cki. na budowę pływakai krytych we większych mia 
stach Rosji.

GEFRLI.NG (N.emcy) pobił w Paryżu rekord świa
n na 200 yardów  w c7ab!r 1Ó‘4 s*ik

FACEI LI (W łochy) Jteot obecnie najiepjjjrtD płot 
kurzem św iata W biegu 400 m. a PlotikatoI'w Pary* 
Au uzyskał czas 32*4 sek.l KostrzewvkL hyl 4 tygą 
rówiniż w fenomenalnym czasie 54 seto

FINKANDJA-ESTOŃJA m»2 póJkaisle w TaAb 
pie, zakcńcżył 2:1,.

ZAMORRA, sławny bram kar? FC Cur ipa w Rar- 
ccio^je, pow rćd ł do swego m acierzystego Kłteu 
Espagnol.

BARZI zwyciężył w fSnałowfr. biegu w esysteloś 
kategoryj automobltowych na Wyścigach w Monz**, 
znanych re  etraszliweł katastrefy  (20 asJol M te-
tv c h )  u N e g łe r o  rb lw .
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i zdobywcą puharu wędrownego „Nowego Dziennika
yjf Aian wczorajszym odbywały się na boiska 

Łi-pi v<»ik; y/f dalszym ciągu Jubileuszowe Zawody 
Lekkoatletyczne Makkabi krakowskiej przy udzia 
K jtluoów żydowskich z całej Polski.
* Po S w u jsL j odprawie Biegu Maratońskiego 
w inisjnBOjiwo Polski dailszy ciąg zawodów lekiko- 
jrUetjCzm.ych dał wyniki następujące:

100 m pań: 1) Turecka Makkabi Warszawa 13.2 
|ack, 2) Glassnerówna Makkabi Kraków, 3) Kor 
,ak_ Mak. Krak.
* 200 m pań: 1) Tiecka 28.8, 2) Metzendorfówna 
Mak. K rak, 3) Piernikaizówna ŻASS Warsz.
I  800 m p_m : 1) Kirschbaumówna Mak. Krak. 3.09 
■ u d ,  2) Wachstockówna Mak. Krak.

80 m pmez płotki pań: 1) Freiwaildówna Mak. 
Krak. 13 eek. rek -okr. 2) „Hala“ Mak. W arsz 3) 
Metaendoifówr a.

4x100 m pań: 1) Makkabi Kraków 56 sek., 2) Mak 
kahi Warszawa, 3) Makkabi II Kraków.
, 4x200 m pań: l^M akkaLi Krak 2 min. 4 sek, 
fi) Makkabi Warsz.
, Skok w dal paa. 1) Freiwaldówna 4.83, 2) Ber- 
Maerówna Mak. Warsz. 4.38, 3) Glaissnerówna 4JSa. 

Skok w zwyż pań: 1) Freiwaldówtna 1-30 m , 2) 
FeJerm no,.,na Mak. Warsz.

Bant dyskiem pań. 1) Bersonówna ZASS Warsz 
32.84 m , 2) Lewinówna Mak. Wilno, 3) Berłine- 
.vw u.  Mak Warsz.

100 m panńw: 1) tizyż Mak. Król. Hula 11.1 sek, 
2) Liebfeld Mak. W arsz, 3) Neustadt Mak. Warsz. 

L 400 m panów: 1) Goidfmgjr Mak. Krak. 56 sek,
f  2) I iebfeld, 3) Klagsbi unn Mak. Krak.
B  800 m panów: 1) Goldfi.nger 2 min. 11 sek, 2)
I Gr&dus Mak. Warsz. 3) „Edek" Dror Lwów.
I 3000 m panów: 1) Gradus 10 min 2.6 sek, 2)
F Lieherman Dror Lwów, 3) Judenberg Dror Lwów. 

4x 100 m panów: 1) Makkabi Warsz. 48.1 sek, 2) 
'Dror Lwów. Poza konkursem na drugiem miej
scu Mak. Krak.

3x1000 m: 1) Makkabi Krak. 8.55 min, 2) Makka
bi W arsz, 3) Dror Lwów.

Rzut dyskiem panów': 1) Sliel Mak Krak. 34.82, 
2) Braude ŻASS W arsz, 3) Majorrzytk Mak. Król. 
■Huta.

Rzut oszczepem panów: 1) Pasmamtier Ż \S S
41 54, 2) \latzner Mak. Bielsko, 3} .,Mundek‘‘ Mak. 
Kraik.

SkoK w dal panów: 1) Brenner Mak. Krak. 5.74, 
,2) Schor LiTor Lwów, 3) Fruohtmann Hagibor 
Przemyśl.

Skok o tyozce panów: 1) Braude ŻASS 2.78, 2) 
Schyper Hagibor Przemyśl, 3) .^Mumdek'1 Ma«.

Krak.
W ogouicj punktacji zawodów o puhar przecho

dni „Nowego Dziennika" dla Najlepszego Żydow
skiego Klubu Lekkoatletycznego w Polsce zwy
cięża Makkabi krakowska, zdobywając 67 punk
tów parad Mąłikabi Warszawa 50 p. Na dalszych 
miejscach Dror lw ó w  17 p , żASS Warszawa 13 
p , Makkabi Wilno 8 p , Makkabi Król. Huto 7 p , 
Mrkkabi Bielsko 4, Hagibor Przemyśl 3 p.

Makkabi krakowska .dobyła nagrodę zasłuże
nie wykazując, iż jest obecnie najsilniejszym ży
dowskim klubem lekkoatletycznym w Poleca. Wy
niki zawodów omówimy szczegółowo w jednym 
z następnych numerów.

Joślic Lodzi o stronę organizacyjną, to mokną 
o olej pisać tylko w superlatywach. Makkabi kra- 
koWska, która nieraz już wykazała, iż potrafi or
ganizować najpoważniejsze imprezy i tym razem 
wywiązała się doskonale ze swego zadania mimo, 
iż organizowanie tox ciężkich imprez, jak zawody 
ogólno- żydowskie i Bieg Maratoński, stawiało 
wielkie wymagania.

Milcz (AZfc-Warszawa) zwycięz
cą Maratonu Polskiego

W dniu wozorajsaswn o d b ,l się w Kr a« owiie Bi eg 
Maratoński o młisitiraoetiwo Polis/lii, organizowany, 
przea Maikikata. podczas zawooórw jubileuszowych. 
Na sitancie stanęło 18 zawtodnfcyw. Jednego zaw od
nika, Leona z  Górnego Śląska tnie dc pusze ,* o no ze 
względów formainych mini o to biegnie i przychodzi 
na czwartean miejscu. T rasa prowadziła z boiska 
Makkabi przez Groble i  Błonia w stronę ud. Królo
wej Jadwigi, Stąd przez rogatkę w stronę Liszek I . 
z powrotem. Trasa wynosiła 42 kim 194 m. Zwycią 
ża ni esipo dziew rnie Milcz z AZS‘u  w arszawskiego 
w bardzo dobrym czasie 2 godziny £7 min. 55,4 sek, 
(gorszym o <1 mmuitę od zeszłorocznego wyniku), 
przed Buczyńskim z Polonii (W arszaw a) 3 godziny 
3 min. 10 sek. Na catezych miejscach Nowakowski 
(W arta— Poznań), Twardo (aZS W arszaw a), Wale
ryN. k (Związek Stazdecka — Łódź).

—  •

Sytuacja ligowa wyjaśnia się
Garbarnia pnie sią w  górą —  Turyici «bCu ,q tlą przed spadkiem

GARBARNIA—WARSZAWIANKA 5:0 (3:0)1
Benja minek ligowy f mis żuje znakomicie i pcha 

się konsekwentoiw ku górze tabeli, osiągając trzecie 
miejsce i zagrażając poważnie leaderom. Już po 
kwadransie prowadzą krakowianie 3:0 przez Jaksza 
i Mazura, a dzięki słabej i niepewnej grze Domań 
skiego, reprezentatywnego bramkarza stołecznej dru 
żymy, zwyciężają aa 5:0. Nie pomógł gościom roz 
nacziłiwy ofe.nsyv.ny kwadrans końcowy, szczęśliwy 
bramkarz gospodarzy, Wojciechowski unicestwił 
zdobycie chociażby honorowego goała, a nyperkom 
h:ina«a napadu nie mogła dać efekuit. Sędzia p. NitdŻ 
wirek i ze Lwowa. Widzów 2000 mimo przedpołudnia.

CRALOVIa—LEG JA (Wars zawa) 3.3 (1:1)
Eemocjonujący mecz dwóch kombinacyjnych dru

żyn ligowych dał po niezwykle seynkiej, z sizalo- 
neui tn pem i aml/ciją powadzonej grze. zasłużony 
wynik renrsowy. Zdobyci po 1 punkcie nie oznacza 
tyle ptosu, Me uitrata po 1 spodziewanym punkcie 
mimusu w uplasowaniu się na górze tabełi. Tak Cra 
covia, iak : Leg'a, straciły dcięiki temu spr a wiedli 
wiemu podziałowi może ostatnie seanse w czołów
ce. Na każda zdałoby się zwycięską bramkę Legji

odpowiadała Crkćovia wyrównaniem. Sti*ełcaua 
byli Wypiiicwtski, Rajtek 1 Łańlkio z Leęji. Kossok, 
Malczyk II. i Sperling z Cracoviii. Widzów 5.000.

Katowice. Wisła — IFC 4:2.
Lódż. Turyści—Wlarta 2:11
Warszawa. ŁKS—Polonia 2:1.

*
Kraków. Naprzód (Lipiny) — K. S. Podgórze 5:1! 

Mistrzostwa między okręao we o wejście do Ligi.
\

MaKKABI (KRAKÓW) —  TRZEBINIA 1HI. ‘1
Dobra gra bialonitbiecikicli przy ciągłej przewa

dze. B.Tiefis Seiiugera I. i Elsnera, lotorzj wyjeż
dżają zagranicę na stałe. MaJafcahfi traci w nich na£ 
większe swe podpo-iy. Rjakowiiarnie bez Schneadra t 
Klinga zwyciężają zasłużenie. Zwycięską Dranskę 
smzeiil Punysz z wolnego w 5 min., który totialkomi 
tym okazuje saę pomocnikiem. Sędziował dobrze p. 
Cenzor.

MakLęhi IŁ — Wawel n. 2:1. (mistrz, rezerw.) — 
Makkabi IIL — Wawel Ul. 4:3.

Orezwa n  kebiet ż)dowskich,
peszukufącycb zawodu

W  wyborze zawodu decydować powinny na
stępujące trzy  czynniki:

1) Zapotrzebowanie w danym zawodzie i na
dzieja, ze praca daje nam widoki znalezienia 
odpowiedniej i korzystnej posady w przyszło
ści. 2) Ocena, czy obrany zawód odpowiada za
miłowaniom danej osoby. 3) Jakie zadanie spo 
leczne wypełniamy przez wykonywanie tego 
zawodu.

Doświadczenia poczynione w ostatnich ła- 
Jiph w naszem biurze „Pośrednictwa Pracy" 
przekonało nas, że zapotrzebowanie wychowaw  
czyń  domowych jest ogromne, a odpowiednio 
w yszkolonych sił w zupełności w społeczeń
stw ie iydow skiem  niema.

Zawód ten odpowiada najbardziej powołaniu 
kobiety i stanowi pracę, która w żadnym wy
padku nie idzie na marne, bo w razie niewyko
rzystania zawodu tego dla celów zarobkowych, 
kobieta może go zużytkować czy to jako mat
ka dla własnych dzieci, lub też w pracy spo
łecznej wogóle. W  każdym z tych wypadków 

w ypełniamy zadanie społeczne pierwszorzęd
nej wagi, gdyż pracujemy nad tworzeniem i ro 
zwojem duszy dziecka, nad stworzeniem zdro
wego I pożytecznego człowieka.
* Zawód ten dale również Jeśli idzie o m ater
ialną przyszłość kobiety, lepsze widoki prak
tyczne, niż praca w biurach lub sklepach; zwtu 
szcza, źe zawody te sa od dawna przepełnione. 

P raca nad wychowaniem dziecka odpowiada

potrzebie chwili. Zasługuje ona na najwyższe 
uznanie naszego społeczeństwa.

Nasuwa się zatem pytanie, dlaczego właśnie 
ten tak ważny zawód jest dotychczas u nas tok 
zaniedbany. Należy usunąć zakorzeniony i z 
gruntu fałszywy przesąd i z należytem zrozu
mieniem i zapałem obrać zawód wychowawczy 
ni.

Tylko  trwała i fachowa praca w kierunku w y  
chowuniu przyszłego pokolenia może uzdrowić 
społeczeństwo żydowskie. Niema produktyw- 
niejszego zawoau i wdzięczniejszego zawoau 
niż praca nad wychowaniem dziecka.

To też Zjednoczenie Kobiet Żydowskich w 
Krakowie, „WIZO" uwzględniając zapotrzebo
wanie wychowawczyń żydowskich z jednej, a 
chcąc stworzyć dobrą egzystencję i dać odpo
wiedni zawód kobietom żydowskim utworzyło 
w Krakowie kursa pedagogiczne dla wychowaw 
czyń.

PROGRAM
Kursów Pedagogicznych dla Wychowawczyń j 

domowych w Krakowie obejmuje:
1) Pedagogję. 2) Naukę o dziecku i jej prak

tyczne zastosowanie, 3) Higjenę z uwzględnie
niem sposobu odżywiania i opieki nad zd rowem j 
i chorem dzieckiem, 4) Język polski, 5) Język 
hebrajski i judaistyke (wprowadzenie legend i 
bajek żydowskich), 6) °ogadatikl r>r?vrculnicze 
7) Zajęcia Ireblowskie (wyplatanki, wycinanki,

modelowanie i rysunki), 8) Gimnastykę i zaba
wy ruchowe, 9) Śpiew, 10) Naukę gospodarstwa 
domowego (zasady gotowania i szycia z uwzglę 
dnieniem potrzeb dziecka, 11) ćwiczenia pra
ktyczne z dziedziny gospodarstwa domowego 
w Ognisku Pracy, 12) Praktyka w ogródkach 
freblowskich.

W arunki przyjęcia: Wykształcenie z zakresu 
szkoły powszechnej. Czas trwania kursa od 15 
października br. do 30 czerwca 1930 r. Po u- 
kończeniu kursu otrzymuje się świadectwo. 
kłady odbywać się będą w lokalu „WIZO“ w 
Krakowie. W pisy odbywać się będą od 1 do 10 
października codziennie z wyjątkiem sobót I 
świąt w godzinach od 4 do 6 popołudniu w I»-: 
kalu „WIZO" Kraków, Rynek Główny 29.

Liczba uczestniczek ograniczona.
Zjednoczenie Kobiet 2ydow sk!ch 

„WiZO“ w Krakowie

— KRADZlEŻp MIESZKANIOWE. Dawid Moj
żesz Schapii-a, kupiec zan przy ul. Sebasitjaua 
zgłosił do policji, że dala 28 bm. miedzy godz. 
18 a 19 oostał się nieznany sprawca do jego mie
szkania przy pomocy dobranego klucza lub wy
trycha i skradł lTiti 40 n, płótna na bieliznę, oraz 
biżuterję łącznej wartości 1500 zł. - -  Tegoż dnia 
dostali się nieznani sprawcy przęz otwarte okno 
do mieszkania Wandy Sze^eblrwskiej przy ul. Kro 
woderakiej 16. skąd* skradli pierzynę i kołdry, 
wartości 200 zl.



ótr. S „NOWY DZIENNIK'* wtorek 1. X. 1929. Ni. 260,

Największy fałszerz pieniędzy
zmerfi po 23-letn.em więzieniu w Stng-Sing

Przed paru dniami zm aił w strasznem wie
zieniu Sing-Sins, po dwudzestu trzech latach od 
siadywania kary, ciekawy typ przestępcy. W  
pierwszych latach obecnego stulecia centrale 
FPolicyine całego świata poszukiwały Douglasa 
Charleina. Ten genialny fałszerz banknotów do 
darowych kpił z policji w żywe oczy. W  jas- 
Tiy dzień spacerował po ulicach wielkich am ery 
•kańskich miast, załatwiał swe oszukańcze In
teresy, przeprowadzał bezczelne plany, a poU- 
cja nie znała nawet jego prawdziwego oblicza.
• I nie tylko policja, nawet najbliżsi jego współ 
.pracownicy, pomocnicy nie wiedzieli jak w y
gląda Charlein oyl mistrzem charakteryzacji. 
W  mieszkaniu jego znaleziono setki fałszywych 
bród, peruk, wąsów, całe laboratorium przeróż 
nych płynów, maści, szminek wreszcie olbrzy. 
mi zapas garderoby. •
\ W uwym czasie krążyły  po Ameryce i całym 
Rwiecie miliony precyzyjnie sfałszowanych ba_h 
,knotów dolarowych, — wszystkie z w arsztatu 
Charleina, który sam był nieuchwytny. Bóg wie 
jak długo trwała Dy jeszcze ta  „owocna praca”, 
•gdyby nie przypadek. W mieszkaniu jego wy*

1 nikł, wskutek nieostrożności Charleina pożar 
| Płomienie rozszerzały się z niesłychaną szyb

kością. W ezwana straż pożarna z trudem tylko 
opanowała sytuację. Podczas akcji ratowniczej 
wykryto laboratorium falszerskie. W doskona
le zamaskowanym gabinecie znaleziono ognio
trwały „safes“, a w nim setki paczek dziesię- 
cio i pięćdziesięciodolarowych. falsyfikatów.

Podczas śledztwa wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły. Nikt z sąsiadów nie miał najmniej
szego pojęcia o prawdziwym zawodzie Doir 
glasa, Wrszyscy byli przekonani, iż jest on kup 
cem-domokrążcą, z czem zgadzał się zresztą 
jego tryb życia. Charlein wychodził rano „do 
zajęcia” i wracał przed wieczorem. Wychodził 
zawsze ze sporą walizą, w której miał swoje 
towary. W  rzeczywistości były w walizie fał
szywe banknoty i Charlein odnosił je swoim 
pomocnikom mieszkającym na peryferiach Fi
ladelfii.

Ogromnie rozgałęziona organizacja jego re
krutowała się z wszystkich „sfer* świata prze
stępczego. Miał jednak pomocników i w wiek 
kich bankach. I tak w „Bank of Germany” do

konał pewnego razu wielkiej fałszerskiej opfe' 
racji przy pomocy tamtejszego kasjera.

Prócz fałszowania banknotów przeprowadza! 
Charlein wiele jeszcze różnych zbrodniczych o- 
peracyj. Na precyzyjne wykonanie swych pla 
nów poświęcał olbrzymie sumy. Znany był też 
wśród szumowin z tego, iż dopomagał wtzel- 
kiemi środkami do uwolnienia w szelkich. prze* 
stępców z rąk policji. Przekupywał funkcjona
riuszy, organizował zasadzki i napady. • Równo
cześnie mordował oez litości swoich ludzi W m  
zie najmniejszego oporu czy zdrady. Ciesąyl 
się dla tych, „zalet11 mirem w świecie zbrodni f 
przestępstwa.

Charleina zaaresztowała policja jedynie ( h V  
ki przypadkowi. W  dwa lata po opisanym w y
żej pożarze w jego mieszkaniu, zgłosił Sie de 
konsulatu meksykańskiego jakiś starszy pan fe 
prośbą o wystawienie- paszportu. Podczas fest*- 
lania personaliów zauważył urzędnik, i t  OTOM 
klienta jest fałszywa, bowiem cześć jej od ki* , 
iła się i odstawała.

Niie zw racając niczyjej uwagi, zawhadumff 
konsulat policję, która zrazu nie wiedziała na
wet kogo zatrzym ała. Po kilku dopiero miesią
cach ustalono tożsamość Charleina i skazano 
go na bezterminowe więzienie w Sing Siny. 
Dwadzieścia trzy  lata przetrzymał w tcui p v  
kle.

SENSACYJNA TRANSMlSjA,
Radjowa stacja wiedeńska transmitowała z 

Los Angelos scenę lądowania i powitania nadla 
tującego z Tokio, Zeppelina. Technika tfej trans 
misji zasługuje na uwafeę. Zarówno przemówie> 
nia powitalne, jak też faufary, gwar i okrzyki 
.tłumu zostały przekazane z Lon Angelos przez 
cały amerykański kontynent do krótkofalowej 
fctacji Scheoectady —w drodze kablowej. Z Sche 
nectady transmisję amerykańską otrzymało na 
krótkiej fali — Monachium, które znów w dro
dze kablowej przesłało ją Wiedniowi.

!RADJO POMOCNIKIEM REŻYSERA.
Eryk Charel, reżyser berlińskiego „Grosses 

Schauspielhans”, wpadł na szczęśliwy pomysł 
użycia radja w celu ulżenia sobie przy kiero
waniu próbą. Wobec pokaźnych rozmiarów 
wnętrz tego teatru zadanie Charella było tam 
połączune z wysileniem głosu, przedstawiają- 
cem dla jego strun głosowych poważne niebez
pieczeństwo. Dziś instalacja amptlikacyjna i 
śnikowa, założona przez firmę Telefunken, po 
zw ali ma kierować próbą głosem normalnym. 
Za przyczyną radja i naciśnięć, ;*n guzików, za 
opatrzonych w napisy, ryzchoJiy się w różne 
strony wydawane prawie półgłosem, szybkie po 
lecenia reżysera pod adresem orkiestry, baletu, 
mechaników i solistów.

NOWE ZASTOSOWANIE RADJA.
Giełda na morzu.

Wielka instytucja bankowa „Saint Phalle 
Bank" podjęła wspólnie z Radja Corporation 
of America w Nowym Yorku i T. S. F. (Tele- 
graphie sans fil) w Paryżu oraz T-wem „Deu- 

' tsche Betriebsgesellschaft fur drahtlosse Tele>- 
graphle” w Berlinie oiekawą inicjatywę, którą 
błogosławić będzie niejeden businessman, spe
kulujący na giełdzie. Oto kursujące pomiędzy 
Cherburgiem a Nowym Yorkiem trzy francus- 
skie parowce, należące do T-wa „Compagnie 
Generale Transatlantiąue”, („Ile de France, „La 
France” i „Paris”) zostały zamienione w pływa 
jące giełdy, otrzymujące w drodze iskrowej no 
towania giełd kontynentalnych i komunikujące 
tą samą drogą, komu należy, zlecenia pasaże

rów, dotyczące kupna lub sprzedaży papierów 
i akcyj. Na tablicach wystawionych na widok 
publiczny w elegancko urządzonem, okrętowem 
wnętrzu, nad drzwiami, *'tórego widnieje napis 
„Giełda”, każdy z podr nych może przeczy
tać notowania: New York Stock Fxchange, Bo- 
urse de Paris, Berliner Bórse, Zflricber Bórse 
i London Stock Exchange.

Nie ulega wątpliwości, że urządzenie to, od
powiadające przyspieszonemu tętnu współcze 
snego życia, z n a /  t w n a jb l.ż sz jn  c / sic za
stosowanie na wszystkich większych statkach, 
odbywających dalekie kursy.

ODBIORNIK PRZYSZŁOŚCI.
Pewna, znana, amerykańska wytwórnia ra- 

djo-sprzętu zamierza wypuścić z początkiem 
września br. udoskonalony aparat odbiorczy, o-

ch.zcznny przez nią mianem „odbiornika 
przyszłości”. Jakkolwiek cena tego aparatu Jest 
jeszcze bardzo wysoka, produkująca go firma 
otrzym ała na wystawie w Chicago już około 
1000 zamówień. Całkowita instalacja „odbiorni 
ka przyszłości" składa się z aparatu odb.orcze- 
go normalnego typu, 60-cio Watowego, gramo
fonowego wzmacniacza, odbiornika telewizyj
nego, projektora i aparatury do mówiących fil
mów. Jest to zatem garnitur radiowy zdolny 
zaspokoić najwybredniejszego Tadjo-amatora.

RADJO- DANCING W  POCIĄGU.
Każdej niedzieli wychodzi z Chicago na da

leki zachód pociąg, posiadający wagon dancin
gowy, urządzony w rodzaju baru. Podróżnym 
tego zbytkownego pociągu przygrywają do taft 
ca kapele najwytworniejszych restauracyj i za
kładów rozrywkowych miasta Chicago, produ
kcje te bowiem towarzyszą Far-W est-F.kspre- 
sowi na falach eteru. W  ten sposób amerykań
skie koleje rozwożą po kraju muzykę i rytm 
wielkomiejskiego życia, do których przywykli 
pasażerowie.

MOST RADJOWY.
Prrerz.iccny nad n d rtg ą  rzeki Maas, most 

Koningswaven w Roterdamie, został zaopatrzo
ny w instalacje głośnikowe, ostrzegające pi*

bliczność o rozwieraniu się jego wierzei dla 
przepuszczania statków Kabiny maszynistów, 
umieszczone w obydwóch końcach mostu, są po 
łączone z sobą i wyposażone w mikrofony i u- 
rządzenia ampflikacyjne.

ZAW O DY NIEM OW LĄT.
Na wystawie radjowe] w Los Angelos odby

wają się oryginalne zawody, w których biorą 
udział niemowlęta. Na dużym, starannie sko
szonym trawniku w pobliżu pawilonu radjofo 
nji szkolnej stoją długim szeregiem wytworne 
wózki dziecinne, wyposażone w głośniki współ 
cawodniczących firm, produkujących sprzęt ra 
djowy. W wózkach tych spoczywają dzieci. L 
głośników brzmią kołysanki, nadawane naprze- 
mian przez kilka rywalizujących rozgłośni. 
Dziecko, które pierwsze zaśnie. Jest zwycięzcą 
tych cichych, nieuciążliwych zawodów a jego 
zwycięstwo Jest jednocześnie triumfem firmy, 
która wyprodukowała „najbardziej usypiający” 
głośnik i triumfem stacji, która nadała „najbar
dziej usypiającą" kołysankę.

* rogram stacyj radiofonicznych
Poniedziałek 30 września.

Kraków (312*8). 15*40: Komun, gospod. z Waieew- 
wy. 16*30: Koncert płyt gramofon. 17*25: Odczyt p. 
t. „W rażenia ze zjazdu harcerzy w Anglii”, wygi. 
p. ś t .  Leszczyński. 17*50: Komun. P. W. K. 18: Uro. 
czyste zamknięcie P. W. K. 19*35: Rozmaitość1. Ko
mun. 19*56: Sygnał czasu Hejnał. 20*05: Odczyt p. t. 
„Sienkiewicz na bliskim W schodzie”, wygł. Dr. B. 
Katz. 20*30: Koncert międzynarodowy z Warszawy. 
22: Komun, z W arszaw y. 22*45: Muzyka lekka z 
dancingu ,O a z a “ z Warszawy.

Wilno (3S5)i 19*25: Audycja wesoła. 18: Koncerf 
poświęcony płeśnd tłiemtidkiej.

Poznań (334*8). „Eskhnosowte 1 sposób ich Życia”, 
wygi. pułk. FeJScs Pletocki 

Monachium (533). 17*30: Koncert kamer akry.
Lipsk (259). 20: Koncert muzyki skandnuwaUsJ.
Frankfurt (390). księżniczka cyrku” — operrflcs

Kałmana.

Wydawca:  Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwald -  Redaktor naczelny; Dr Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor oupc.Wicdziaii.y: Zygfryd M-oses. — Nową Drukarnią Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana
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